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ur. 1932; Międzyrzec Podlaski

 
Miejsce i czas wydarzeń Międzyrzec Podlaski, II wojna światowa

Słowa kluczowe projekt Archiwum Historii Mówionej - opracowanie i
udostępnienie online najcenniejszych zasobów, II wojna
światowa, "łapacz", wywózki na roboty do Niemiec, historia
starszej siostry, ucieczka z Międzyrzeca, Puchacze

 
4.  Istniał tzw. „łapacz” - Polak, który współpracował z Niemcami
Wiem, że były bombardowania i że babcia, która była osobą niezwykle pobożną,
nawet powiedziałabym dewocyjną, to klęczała przed obrazem, przed lampką i modliła
się, bo były bombardowania. Ale specjalnie tego nie przeżyłam jako koszmar jakiś.
Natomiast pamiętam 17 września, jak weszli Rosjanie. Przez bardzo krótki czas, bo
to był ten okres, kiedy Rosja zajęła aż po Międzyrzec, ale szybko się wycofali. I było
moje  zadziwienie,  bo  mieli  karabiny  na  sznurkach.  To  dla  dziecka  było  bardzo
śmieszne i dziwne. Tym bardziej, że przychodzili sąsiedzi i mówili - cóż to za wojsko,
że  mają  karabiny  na  sznurkach.  A  Niemców  zauważyłam,  jak  szli  w  pięknych
oficerkach długich butach, bardzo błyszczących, eleganckich. A dzieci jak zwykle -
jak ktoś dziwny się pojawił nowy, to biegły za tymi oficerami. Oni sobie maszerowali w
pojedynkę, kilku ich szło. I  ja w pewnym momencie chciałam dotknąć tego buta,
zobaczyć. I w jakiś sposób chyba go potrąciłam, i on się odwrócił, wyciągnął pistolet,
a ja zaczęłam strasznie uciekać. Udało mi się,  ale to było takie przeżycie, że ja
właściwie nie wiedziałam czy to są źli ludzie, czy to są dobrzy ludzie. Jeszcze w
świadomości dziecięcej tego nie oceniałam. Chciałam tylko zobaczyć coś takiego
dziwnego, innego, tym bardziej w zestawieniu z tymi rosyjskimi żołnierzami, którzy
byli byle jak ubrani i wyposażeni.
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